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P o g a d a  s ł a n e c i n d
Wczoraj rankiem w znacznej czę­

ści Polski trwała pogoda o zachmu­
rzeniu d u łem ,z deszczem na Pomo­
rzu i w Białostockiem, a z większe ■ 
mi rozpngodezniatni w dzielnicach 
południowych.

Temperatura była rozłożona dość 
równomiernie i o godz. 7 wynosiła 
od -|- 7 st. do -f- 12 st., wysoko w 
górach natomiast 4- 2 st. do 4* 3 st.

Opady za dobe ubiegłą ogarnęły 
znaczną część kraju; obfite, przeważ 
nie pochodzenia burzowego, wystą­
piły na Pomorzu, pojezierzu Prusko ■ 
Mazurskiem, na Mazowszu, oraz w 
zagłębiu naftowem i Bieszczadach.

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: W dalszym
ciągu pogoda słoneczna i ciepło lecz 
ze skłonnością do burz i przelotnych 
deszczów. Umiarkowane wiatry po­
łudniowo - wschodnie i wschodnie.

Oskarżeni członkoois buskiej „Błyskawicy*1
s w a i ć w i n e  z a  n a p a d  

na D o m s g a ł e , k t ó r y  u c ie k ł
KATOWICE, 2-3.4. —  P roces  

przeciwko 10 polskim narodowym  
socjalistom , oskarżonym  o krwa­
wy napad rabunkowy na stacją  
kolejow ą w G ierałtow icach w po­
w iecie rybnickim , toczy się  przy 
zapełnionej sa li Sądu O kręgowe­
go w Rybniku. W śród publiczno­
ści w idać w ielu zw olenników  roz- 
wi izanoj partji narodowo - socja

się  m. in. adw. K ozielski z Sos­
nowca, który byl założycielem  
partji narodowych socjalistów , 
poczem został przez oskarżonego  
G rałlę wykluczony z tej organiza  
cji. O becnie adw. K ozielski zglo  
s ił się  na ochot r.ika do obrony.

z a g r o z i ł  im u  ś m i e r c i ą

Spośród oskarżonych p ierw sze-
listyczn ej. którzy przyby li na roz ] go przesłuchiw ano B ronisław a

F A F F  S lM  ‘ Kró*ewska 11 
L f t l L  „ J l "  I t e l e f o n  296-29
dn. 27.TV.35 r. g. 18 Koncert fort. 
g, 20.3e p. Olga Kamieńska — w cał 

kuwitym repertuarze.

praw ę naw et z W ilna, Lodzi i Ka 
towic.

OSKARŻENI
N a sa lę rozpraw doprowadzono 

10 oskarżonych, a m .: B ronisław a  
Tłoczka, R yszarda Szołtyska. Leo 
na K ujaw skiego, A lojzego Skrzyp 
czyka, W ilhelm a P aralusa. Wikto 
ra P aw lasa . A lfreda  Płocha. Ja­
na Popia, Józefa Grailę i Jana  
M asonia.

Przeciw  bezpośredniem u spraw  
cy napadu bandyckiego, S ta n is ła ­
wów i Dom agale, który zb iegł i do 
tąd s ię  ukrywa, proces w yłączono  
i rozprawa odbędzie s ię  dopiero 
po jegb- aresztow aniu. Przypusz­
czają, że Dom agała ukrywa sie  
w  N iem czech.

AKT MII,OSIERDZIA
Do obrony oskarżor 'ch zgłosi;.

Tłoczka który wśród głośnego  
płaczu p rzedstaw ił się  jako o fia ­
ra D om agały i Grałły. w  czasie  
pobytu na Śląsku m ieszkał on u 
Grałły, śc iągn ięty  przez D om aga­
ło pod pozorem otrzym ania pra­
cy. Gdy w  ostatn iej ch w ili ch cia ł 
się  w ycofać z udziału w napti- 
dzie. w ów czas D om agała zagroził 
mu śm iercią. W ch w ili napadu  
na stację  w G ierałtow icach byl 
zupełn ie n ieprzytom ny-i n ie zda- 
je sobie spva\vy z tego. żc zamoi 
dował człow ieka. Po dokonaniu 
czynu w ybiegł z budynku s ta c y j­
nego na peron % okrzykiem : ,,Za 
biłem cz łow iek a!“

KURACJA ZA ZRABOW ANE  
PIENIĄDZE

Drugi, oskarżony Szołtysek, b. 
kolejarz ze stacji w O rzegowie. 
w skazuje głów nego in icjatora na

W  teatrach i na ekranach
W a r s z a w y

S e n s a c y j n y  p r o c e s  k s .  J a j k i

Twierdzenie, że w rządzie sa masoni
n i e  j e  S ó l  o b r a z ą  r z ą d l u

KRAKÓW 26.4. W Sądzie Okrę­
gów ym w  K rakowie odbyła się  
rozprawa apelacyjna księdza Ta­
deusza Jajki, w ikarego w N iego- 
w:ci, skazanego w m arcu bież. ro 
ku przez Sąd Grodzki w N iep o ło ­
m icach  za „obrazę rządu i roz­
pow szechnian ie fa łszyw ych  w ia­
dom ości m ogących w yw ołać n ie ­
pokój publiczny" na 6 tygodni 
aresztu  i 30 zł, grzyw ny z  zaw ie­
szeniem  w ykonania kary na la t 4. 
W edług oskarżenia ks. Jajko 
m iał Ł'ię dopuścić tego czynu w y­
głaszając kazania w  k ościele w 
N iegow ici

Po odczytaniu aktów z p ierw ­
szej in stan cji zabrał głos dr, 
prok. Boryczko i ośw iadczył, że 
cofa tę część oskarżenia, która 
mówi o popełnieniu  przez ks. Ja j  
kę obrazy członków rządu. N ie  
je st  bowiem  obrazą tw ierdzenie, 
że ktoś je st  masonem. Prokurator 
zażądał natorpiast zatw ierdzenia

skiem i.
Obrońca ks. 

ricz nadm ienił.
Jajki adwu Sygie- 
że ks. Jajko przj 

znał się  do użycia w  erosie kaza­
nia stów : ..W rządzie polskim są  
m asoni, to je st  rzeczą jaw na, a 
m asoni to są ludzie, którzj' w al­
czą z Kościołem katolickim ", ks. 
Jajko zaprzbczyl natom iast, by

padu v/ osobie oskarżonego  
Skrzypczyka, który go w ciągn ął 
do tej spraw y, NTa odebranie p ie­
niędzy od raousiow  i od n iesien ie  
ich  do Paw lasa zgodził się, gdyż 
potrzebował p ien iędzy na lecze­
nie sie . Na dwa dni przed napa­
dem był św iadkiem  zaprzysięże­
nia oskarżonego F aw lasa  przez 
oskarżonego Skrzypczyka, przy­
czepi Paw las przysięgał, że nic  
nie zaradzi, a na wypadeK zdrady j 
zostan ie ukarany śm iercią.

N astęp ny oskarżony Skrzyp 
czyk pracow ał na stacji w Gierat 
low icach  jako kolejarz. N a pole­
cenie G rałły przenocował Pom a- 
gałe. O zam iarze dokonania napa 
du na stację  w iedział, lecz nie do 
niósł o tem  policji, będąc zw iąza­
ny przysięgą.

N astęp ni oskarżeni, Paralus, 
Paw las, P łoch, Popia i -Mason, 
tw ierdzą, że o niczem nic w iedzie  
li i starają  s ię  osłan iać Grałłę.

WÓDZ ZEZNAJE  
N astępnie zeznaw ał'„w ódz" na 

rodowych socja listów  spod znaku 
„Błyskaw icy", Józef Grałła, któjjy 
w sw ych zeznaniach, starał sic  
przedstaw ić jako bohater. Z ze­
znań jego w ynika, że w ied zia ł do 
kładnie o organizowanym  przez 
D om agałę i tow arzyszy napadzie 

l i u dzielił im pomocy, przydziela­
jąc im sam ochód. „Wódz" żak  
się. że po śm ierci ś. p. m in. Pie- 
rackiegc został aresztow any pod 

1 zarzutem dokonania tego mordu.
| Daiej wspom ina o trudnościach  B  

nansow ych partji i o jakim ś ta- 
jem niezjm  doktorze chem ji z Ło 
dzi, którego nazw iska n ie chce  
zdradzić, a którego D om agała we 
zw ał na Śląsk, przyrzekając,

Repertuar aa dzirń dzisiejszy 
przedstawia się nastrnujgco:

Tertr Narodowcy .,Poskromienie zło 
snicy”. Teatr Mały „Wszelkie pra­
wa zastrzeżone”. Teatr Polski „Ja­
dasz”, Teab Kameralny „Ncjra” Ibse­
na z^Grywińska. Teatr Letni „Muzy­
ka aa t licy” Offenbacha z Modzelew­
ska i Dymszą.

Teatr Aktora: „Krzyk” z Jara­
czem.

A teraz, na co warto pójść do ki­

na? Światowid (Marszałkowska 
U l)  — „Matc kobietki”. Stylo­
wy (Marszałkowska 112) — „Wesoła 
wdówka”. Atlantic (Chmielno 33) 
— „Czerwony Sułtan”. Apollo Marszai 
kowska 106) — „Bengali”. Capitol 
(Marszałków. 125)—„Roześmiane o- 
czy”. Europa (Nowy Świat 63) 
„Idziemy po szczęście”. Riałto (Jasna 
3) „Mężowie do wyboru"

Ćasino (Nowy świat 40) „Niedo­
kończona symtonja'’.

o O 0

Program polskich radjostacyj

wyroku p ierw szej instancji od- pow iedział: „T u nas w P olsce w 
n ośnie do zarzutu rozpow szech- j krótkim czasie dojdzie do t e g o .  

n ian ia  n iepraw dziw ych wiadomo- ’v Meksyku, ho naw et o tern
śc>, mogącj'ch w yw ołać niepokój j 
publiczny. gdj"ż— jego zdaniem — 1 
w ystępkiem  jes t  porów nyw ania j 
stosunków  polskich z m eksykan-

Rozkopał grób
by jeszcze raz ujrzeć swą ukochaną

LWÓW, 26.4. W Oleszkowie w po­
wiecie śniatyńskim dokonsno ohyd 
nego znieważenia zwłok. W nocy na 
25 bm. rozkorsano grób niejakiej 
W asyłyny Ołeksiuk, która zmarła 
przed. 10-ciu dniami w 25 -roku życia 
Sprawca wyjął zwłoki i zdjął z nich 
szaty.

Pod zarzutem dokonaniu ohydne­

go czynu policja przytrzymała pcw 
r.rgo osobnika. W Oleszkowie opo 
wpadają, że nie zachodzi tu wypadek ! r.łkający 
kradzieży, lecz zwłoki odkopał n a -! 
rzeczony zmarłej, który .jejSifeze raz 
chciał ujrzeć twarz ukochanej dziew­
czyny. Policja narazie milczy o wy­
niku śledztwa w tej sprawia.

zety  publicznie piszą".
Adw. S igericz dowodził dalej, 

że tw ierdzenie o przynależności 
niektórych członków rządu do ma 

1 sonerjj, n ie jesi obraza, gdyż od­
powiada faktycznem u stanow i 
rzeczy. N ie można rów nież pod­
ciągnąć w yrażenia ,,i u nas doi- 
dzie w krótkim czasie do tego. 
jak w  Mt ksyku" perl artykuł ko­
deksu karnego o szerzen ie fa łszy ­
wych w iadom ości, gdyż n ie jest  

j to w iadom ość, ty Iko w niosek, w «  
z. poprzedniego. Po-

Tajem nica d w u  tru p ó w
z n a l e z i o n y c h  p o d  L w o w e m

LM ÓW, 26.4. Wczoraj odbył'- się 
oględziny zwłok młodego mężczyzny 
i młodej kobiety, znalezionych na 
przedpolach Lwowa, między Bilnbor- 
szczą, a Rzęsną Polską, o czem dono- 
nosiliśmy.

W  ubraniu mężczy zny znaleziono 
fotografję mlodo.j kobiety bardzo po­
dobnej do denatki. Na odwrotnej 
stron;e fotografii znajdowała się de- 
ćj-ka.cja w jęzj ku ukraińskim nastę- 
pnjąccj treści: „Na wieczną pamiąt­
kę człowiekowi, który wierzy w 
wieczną m’łość‘‘.

Jeden z funkcjonarjitóżńw policyj­
nych poznał z fotografii młodszą 
córkę grecko - katolickiego księdza 
zo Skniłowa Tymoteusza Kowaluka. 
< 'kazało się, żc jest tc jego młodsza 
córka. Starsza jego córka, absolwent­
ka gimnazjum jeszcze w poniedzia­
łek wyszła z domu i dotąd nic wró­
ciła.

Ks. Kowałuk wyjechał nattfoh

uiiast na miejsce wskazane przez po­
licję. Wstrząsający . był widok zc 
tknięcia się starego księdza zc zwło- 
kaami swej córki Marji, które roz­
poznał od pierwszego wejrzenia. 
Zbliżywszy się do zwłok, staruszek 
zaczął głośno płakać. W z-plokaofi 
mężczyzny towarzysze księdza roż-1 
poznali studenta Michała Kopacza z 
.Sołomki, który bywał częstym go­
ściem księdza.

lak się okazuje denatka kochała 
się w nim już od dłuższego czasu, 
jednak do r.&Tgjgiyn miedzy nimi nic 
do-zło, gdyż rodzice był! przeciwni 
małżeństwu.

Wczoraj popołudniu odbyta-się 
sekcja zwłok. Dotąd nie zdołano je­
szcze u-talić czy trdodzi dokonali sa­
mobójstwa po wjpólncm poroznitnc- 
m.i si", czy też zoslali zamordowani. 
I-lniejo raczej przy nn-zc.zenio, że o- 
boje młodzi popełni U samobójstwo 
na ile erotyczncni

Pi z a d  wjlnimdo P a le s ty n y
z a m o r d o w a n y

■LWÓW 26.-1. We ŵ si \ \  y^skow  
ce. powiat Turka został zamordo­
wany jedyny zam ieszkały w tej 
w si żyd Ilersz IMejlech R osen­
berg. który za dwa LysJd-ftit mial 
w yjechać Z rodziną do P n le d y m . 
Rosenberg został pod jakim ś pre 
tekstem  wywabiony przez niefcn.i 
nych osobników do przedsionka

nożem,
V

domu. gdzie ugodzony 
pad! na m iejscu  trupem. Nu a 
la m  podniesiony przez domo­
wników, spraw cy mordu zb iegli.

Prawdopodobnie Rosenberga za 
m ordowali bandyci, spodzirw i- 
iąe się. żo przed wyjazdem  do Pa 
lcslyn y  zgrom adził w iększą go­
tówkę.

w szechnic bowiem  wiadomo, żc 
sprawcam i zajść m eksykańskich  
byli m asoni. N a tej podstaw ie  
adw. S igericz prosił o u niew inn ić  
n ie ks Jajki.

W rezu ltacie sąd uznał ks. Jaj- 
kę w innym  szerzenia fa łszyw ych  
w iadom ości, m ogących wywołać 
niepokój, natom iast uw olnił go 
od zarzutu obrazy ezionków rzą­
du. Ks. Jajko został skazany na 
3 tygodnie aresztu i grzyw;nę. PM 
zł., przyczem  w ykonanie kary zo­
stało zaw ieszone na la t 3.

Fo ogłoszen iu  wyroku, adw. Si­
gericz zapow iedział w niesien ie  
kasacji.

postara s ię  o pieniądze. N a pyta­
nie przew odniczącego, „ w ó d z ' 
tw ierdzi, że pom ysł zdobycia pie 
niedzy przez rabunek nie od n ie­
go w yszedł, że opracow aniem  pia 
nu zajm ował się  Dom agała.

Pr; ew odniczący: —• D laczego  
oskarżony dopuścił s ię  tej zbrod­
ni ?

Oskarż. G ralła: — M usiałbym  
diugo o tem m ówić. Potrzebowa  
łem pieniędzy.

P rzew od n iczący: —  Czy oskar­
żony zdaje sobie spraw ę, że na 
niego spada m oralna odpo w ie- 
dzialność za zbrodnię?

Oskarż,.: —  Ow szem, ja  czyta­
li m akt oskarżania. Szkoda, żs 
niema D om agały, któryby prze­
cież pow iedział, że. ja  n ie organ i­
zowałem  napadu, w szystko zro­
bił Dom agała.

W dalszym  ciągu oskarż. Gran­
ia stara się  najbardziej obciąży ć 
Dom agalę, którego niem a.

KARNY CZŁONEK 
ORGANIZACJI

Oskarż. K ujaw ski, osob isty  ad- 
ju tant Grałły. użyczył sprawcom  
napadu sam ochodu. K ujaw ski ze­
znał, że w praw dzie w powodzenie 
napadu nie w ierzył. lecz jako zdy 
seyplinow any członek organ iza­
cji n ie odm ówił sw ego udziału.

D otychczas przesłuchano v t'zv 
slk ich  oskarżonych i kilku ś\j? iad- 
ków. Wyrok spodziew any jutro.

Rozprawa przeciągnęła  się  do 
późnej nocy.

P o sie w  k r w a w e j zaroón i
4 mordestwa w ciągu świąt wielkanocnych

GARWOLIN, 28.4 (tel. wł.). — 
VT drugie święto Wielkanocne doko­
nano krwawej zbrodni wc wsi Sobie­
szynie. Między podchmielonymi pa­
robkami doszło do bójki na noże, 
.^powodu zatargów o powodzenie u 
pici pięknej. Bójka ta zamieniła "ię 

‘w krn awą masakie, w której zabity 
został .Tan Podlaszcw, ki. Bracia je­
go Aleksander i lózer, oraz knzym 
ich Feliks Podlasze.wski zostali tak 
ciężko poranieni nożami, że w cięż­
kim bardzo starre trzeba było ich n- 
lokować w szpitain -iwiwiatewym.

Sprawcami lei krwaw'';,rzezi o- 
kazali się wi>zkańey wsi Blizocin 
w pow. łuków kim, kfórżj przybyli 
do Sobie-zyna na zabaw'. Areszto­
wano braći Juliana i St. ( 'badaja. 
llugryiusza SćeTmasajika, Michała 
Lcmieśzkę. Aleksandra Mnicha i 
C/W-slawa Jasinka. "Wizjom  zostali 
osndzehi w więziór.in.

D y/.L M O  r/BR V I W A 
v ; LTOCŻ-KU 

L U K Ó W . 2C.4 f le k  w K ). W Stół-z* 
fu zaruordowum zostali w pierwsze

święto wielkanocne Bolesław Mo- 
rzowski i Józef Szeląg. Między za­
meldowanymi a Zygniuntem Grydlą 
i St. Soćki wynikła bójka i poszły 
w ruch nozc. Sprawców zbrodni a- 
resztowala policja. Osadzono ich w 
więzienni łukowskiean.

CZWÓRKA BRACI MORDUJE 
PRZECIWNIKA

PUŁAWY, 26.4 ( id . wl.). )Ve wsi 
Kolc.zyn czwórka braci Juraków za 
mordowała Macieja Rosołowskicęro, 
z kiórym. od dłuższego czasu mieli 
cryt.rę niepororumicnia. Rozwiązały 
je kolki i palki, iwd którcmi legł 
przeciwnik .Inraków. Zbi odniczą 
ezw-irkę braci aresztowano i osadzo­
no w •'ięźieniu.

WARSZAWA 
Sobota, dnia 27 kwietnia

WARSZAWA: 6,30 „Kiedy raime 
wstają zorze”. 6.36 Gimnastyica. 6.50 
Aluzyka z płyt. 7.15 Dziennik poran­
ny'. 7.25 Płyty 7.45 Program. 7.50 
Wskazówki praktyczne. 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu. Hej­
nał. 12.03 Wiadomości meteoroi. 
12.05 Płyty. 12.50 Chwilka dla ko­
biet. 12.55 Dziennik pohid. 13.05 Kon 
cert solistów 13.50 . Nasz handel mor 
ski”. 13.55 Wiadomości o eksporcie. 
14.35 Giełda. 14.45 Koncert dla dzie­
ci. 15.30 „Żywoty drzew” Juliana Ej- 
sinonda. 15.45 Koncert skrzypcowy. 
15.10 Koncert Mandoliristów. 16.30 
„Skrzynka technicrna”. 16.45 Kon­
cert kameralny. 17.00 „Kresowe mia­
steczko — Nieśwież”. 17.10 Najnow­
sze płyty. 17.50 „Skarby lasu” — po 
gadanka. 18.00 Program dla dzie­
ci. 18.50 „Przegjąd wydawnictw”. 
18.41) „Życie kulturalne i artystycz ■ 
ne stolicy". 1S.45 Muzyka salonowa. 
19.07 Program na dz. nsst. 19.15 
Audycja z okazji „śwwta Lasu". 
19.25 Wiadomości soldowe. ]9.o5 
T-szy Koncert z cyklu „24 preludja 
Claude Debussy‘ego". 12.51) Feljeton.
20.00 Wesoła audycja ze T.r.-0ira. 
20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Co wieś 
czyta" --  pogadanka. 2.1.00 Audycja 
dla Polaków zagranicą. 21.30 „Las 
w muzyce" — Koncert. 22.00 Koncert 
reklamowy. 22.15 „Poezja w muzy­
ce". 22.30 „Kukułka W ileńska".
23.00 Wiadomości meteor. 23.03 Mu­
zyka taneczna.

Niedziela, dnia 28 kwietnia
W ARS2.\\y \: 9 ,fK, „Kiedy rami" 

wstaja zorze.”. 9.0S Gimuastcka. 9.20 
•Muzyka żJplyt 9.30 Dziennik por. 
9.40 1’rogram. 9.45 Transmisja z Wic! 
kiego Odpusńi św. Wojciecha w finie 
żn'e. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 W ®  
dom. meteoroi. - roln. 12.03 Przegląd 
teatralny. 12.15 — l3.00, 13.15— 14.00 
Poranek Tnuzvc'/ny z Pilli. Marsz.
14.00 Mugjąfji leiiką (płyty). 15.00
„Lad i porządek w obejściu gospo- 
'daiskiem". 15.1,i świat w pieśni — 
(plyla). 15.21> „Przegląd rynków 
produktów' rolnych". 1il;35 Marsze 
wojskowe (pdyty). 15.45 „Sentyment 
i siekiera w lesie”. , 16.00 — 16.40 Kon 
cert solistów. 16.40 ...Na ozimku”.
17.00 Audycja Lud. 17.30 „Dziwna 
przygoda jwika” — audycja dla dzie 
ci. 17.50 „Urzędnicy i interesanci”.
19.0(1 Reportaż muz. zc 1 \yowa. 18.45 
. Kalem i > -i kawalerce”. 19.00 Pro­
gram. 1P.08 Sport. 19.13 .Muzyka ba­
letowa (p ij . 19.45 Szlakiem nąjpifłf- 
niejszej l;M i świata: Curitiba —
Paranngiia. 20.00 Krótki Imnccrt z 
pir". 2().15 I)/., wlecz. 20.25 „Jak pra 
cujeiny i 'żyjemy w Polsce”. 20.30 
„Na v, esoiej h zowskicj fali”. 21,30 
„Co C/wtać'. 21.45 Sport. 22.00 Kon­
cert. 22.15 Koncert Ork. Symf. 23.00 
Wiadom. meteor, dla komunik, lotn. 
23.05 — 24.00 Wieczór taneczny.

Niedziela, dnia 28 kwietnia
KATOW ICE: 9.40 Program. 12.05 

„Co“slychać na Śląsku”. 14.00 Muzy- 
kaMiękka (pL). 15.0) „Kącik nilodzie- 
ży przysp. rolniczego 15 lókKonccrt 
ork. mandolinistów. 15.35 I). c. kon- 
jććrtir. 19.fXl Program. 19.08- Wesele 
ludowe (pluty). "9.25 „Beiw i bojki

śląskie”. 20.u0 Muzyka Łneczna (ply 
ty), i 2.Gu Sport. 22.03 Koncert.

KRAKóW: 9.40 Progiam. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał. 12.05 Przegląd 
teatralny. 14.00 Godzina życzeń z 
płyt. 15.00 ,\\'zięla nas lawina z pon 
Grani Beskidu...*.’ 15.15 Płyty. 15.35 
Polskie scenki ludowe z płyt. ‘9.00
Program. 19.08 Płyty. Schubert. 20.00 
Muzyka lekka z płyt 21.45 Sport.
22.00 Sport. 22.05 Koncert.

LWoW; 9.40 Program. 12.0.5 Reper
tuar teatrów i Silua rciuni. 1400 „Naj 
piękniejsza płyta gramofonowa 
15.0(1 „Kwadrans kobiety rolniczki”, 
15.15 Muzyka z płyt. 15.35 „Kiedy 
wojsko gra” — płyt*, 18.00 „Po raz 
pięćdziesiąty”. C. Nnhlik. 19.00 Pro­
gram. 19,08 Muzyka z pl; t. °0.00 Mu 
zyka 'ccsola z płyt. 20.30 „Na we­
sołej lwowskiej tali”. 21.45 Sport. 
22.Ó.'! Koncert.

ŁćiDŻ: 9.4u Program. 11,57 Sygnat 
czasu. Hcinat. 12.05 Przegląd teaWal 
ny. 14.00 Koncirt zyczeń. 15.00 Od­
czyt spóldzielc ry'. 15.15 D. c. koncer­
tu życzeń. 19.00 Program. 19.08 Pio­
senki w wyk. Janusza Popławskiego 
(płyty). 21.15 Sport. 22.03 Koncert.

POZNAŃ: 9.49 Program. 9.43
Transmisja z Wielkiego Odpustu św. 
Wojciecha w Gnmźrue. 12.05 Poga­
danka dla dzieci. 14.00 Koncert ży­
czeń z płyt. 13.00 „Dział rolniczy na 
Targach Poznańskich". 19.00 Pro­
gram. 19.08 Koncert laureatóvz Kcm- 
kursu wokalnego. 21.45 Sport. 22.05 
Koncert.

TORUŃ. 9.40 Program. 12.05 Prze 
glsd teatralny. 14.00 Koncert życzcu,
15.00 „Praca przysposobienia rolnicze 
go w okresie letnim' 15.15 Muzyka 
taneczna (piyty). 15.35 D c. nuz 
ian. (płyty). ’ 19.00 Program. 19.08 Z 
oper (płyty). 21.45 Sport. 22.05 Kon­
cert.

WILNO: 9.40 Program. 12.05 Świę­
to lasu. 14.00 Godzina życzeń (pły­
ty). 1 >.00 Audycia dla wszystkich.
19.00 Program. 19.98 Audycja życzeń 
dia dzieci. 19.30 Muzyk: Dicka pty- 
t \ ) .  20.00 Chór Juranda (płyty)."21 45 
Snort." 22.05 Koncert.

BieiTta a m a t o r ó w
na b ry lan ty

B \ DuOb/.CZ. 26.4. Bydgoski lom 
bard miejski urządził licytację flie- 
w v k n ].)io u ,Y ch  zastawów. Licytacja 
trwała, cztery dni, lecz choć licytan­
tów było bardzo wiciu, )>ohup na 
hrylanly, kiórc dawniej cieszyły się 
na licytacjach wiclkicm powodze­
niem, był znikomy

Semobistwi studenta
D ihjiY , 26.1. Spowodu zawodń 

miłosnego i ciężkiego stanu mate­
rialnego uTdowa1 popchlić w Złoczo­
wie samohójęlwo 24-letui student 
praw TLiiwci^ytctu lwowskiego. Bo­
lesław Kazimierski, który strzelił so­
bie w okolicę serca z rewolweru.
Cięż!-
f.ćla.

o rsam ego odwieziono do srpi

Zbiegły z więzienia opryszek
uo uiiłowanem zabójstwie n^rzerzenej powiesił się

KRAŚNIK, 26.4. (tel. wł.). Przed 
(kilku dniami zbiegł z aresztu w 
Kraśniku osadzony tam po dokona­
nej kradzieży zawodowy złodziej, 
Czesław Olbiyebt. Po kilku dniach 
przybył on niespodzianie do wsi 
Karpiówkapjgdzie mieszkała narze­
czona jego, Bronisława Ploehtówna. 
Między Olbrychtem i Ploehtówna 
doszło w toku rozmowy do sprzecz­
ki, która zamieniła się w ostrą, kłót­
nię. Rozsierdzony oporem narzeczo­
nej Olhiwcht sięgnął po nóż i  poeznł 
początkowo grozić Plochtównio, a 
gdy to nic pomogło, rzucił się na nią

i ciężko ją poranił, zadając jej k‘lka 
ciętych i kłutych ran. Padającą we 
krwi na ziemię narzeczona chwycił 
m  gardło i począł z wściekłości du­
sić.

Po dokonaniu zbrodni, widząc bez­
władne ciało w potokach krwi zbiegł 
zc strachu przed od.oowiedzialnośrią 
na strych donin, w którym popełnił 
zbrodnię, i powiesił się. Ostygłe cia­
ło znaleźć domownicy, przeważeni 
widokiem skrwawionego ciała Ploeh- 
iówny. IV oiężikmi stanie odwiezio­
no ją do szpitala. Olbrccht liczvł łat 
21.

W

Nie oficer tnaryaorkl
l e c z  z w y c z a j n y  w ł ó c z ę g a

spraw ie aresztow ania dnia m arynarki sow ieckiej.
21 b. m. w B \d goszezy  niejakiego  
Iw ana Kotkina w toku przepro­
wadzonego dochodzenia nie 
stw ierdzono, rby był on oficerem

W p a d ł  p a  p i i a n e m u
p o d  k o ła  p o c i ą g u

LWoW. SILI. Jak donos/:; z Za-
Wolem:: na t M f l ( o d w o i m i  ko­
li jouym z.oar/.ył -le wstrząs:1 jący 
wyilfulpk: ffSy )>oci;;g r.jechał na
sia c:e, wyskoftrył z przedziału Hiyć-

'.«* Sawczuk tak n ioszcęśliw ie, żc 
knhi wagonu odciędy mu rękę i po­
gruchotały gb-wo. Lckai r. s tw ierdzi, 
że Sawcrruk był pijany'. W  drod/.c do 

szpitala zmarL

AresztC'
iY?ny Kotkiu, któiw nie posiada  
żadnych doKumentów osob istych , 
podał, że jest m arynarzem  - te le ­
grafistą . Przed dwoma m iesiąca­
mi przybył do Gdańska na statku  
angielskim  i że nie posiada u sta ­
lonej przynależności państw o­
w ej. Rzekomo przytrzym anie go 
w tow arzystw ie kobiety rów nież  
nie odpowiada rzeczyw istości. 
Kotkin został oddany do dyspozy­
cji w ładz sądowych za n ie leg a l­
ne przekroczenie granicy i w łó ­
częgostw o.


